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przez wykłady Hubego i Maciejowskiego miał wzię- 
tość i rozgłos. Osiągnąwszy w tym wydziale sto­
pień magistra w roku 1828, przeszedł do praktyki 
urzędowej. Z początku pracował w komissyi spraw 
wewnętrznych, potem w sądownictwie. Wychodził 
wówczas w Warszawie Dziennik Powszechny pod 
redakcyą referendarza stanu Chłędowskiego. Mora- 
czewski należał do jego spółpracowników i tam na­
był łatwości pisania. Tak pracującego zastały wy­
padki 1830 roku.

Powstająca Polska 1830 r. poszła za przykładem 
Francyi i Belgii i rozumiała w nich mieć natural­
nych swoich sprzymierzeńców. Przedzielona od nich 
Niemcami, w których się także obudzał ruch poli­
tyczny, pragnęła pozyskać dla siebie ich przychyl­
ność a może i pomoc, choćby tylko dorywczą, 
z ochotników i dobrowolnych ofiar, mało mając na­
dziei, aby rządy niemieckie za jej sprawą się ogło­
siły. Było więc rzeczą bardzo naturalną, że także 
strony rządu narodowego, jak ze strony zawięzują- 
cych się klubów w Warszawie, liczni zostali roze­
słani ajenci na zachód celem działania na opinią pu­
bliczną i pozyskania stronnictw liberalnych dla spra­
wy polskiej. Pomiędzy tymi ajentami był Mora- 
czewski jeden z naj czynniej szych. Głównym punktem 
jego czynności był Lipsk, ówczas siedlisko libera­
łów niemieckich. Działał wszakże i po innych mia­
stach: w Dreźnie, w Hamburgu, w Norymberdze, 
w Badeńskiem i w Bawaryi nadreńskiej. Wszędzie 
pozawięzywał stosunki z literatami znakomitszymi 
i z redaktorami gazet liberalnych; otworzył im źró­
dła z których mogli czerpać prawdziwe i rychłe 
wiadomości, tyczące się sprawy polskiej; sam ich 
objaśniał w kwestyach Polski i kwestyach bieżą­
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party przez przernagające siły Riidigera, malejąc 
widocznie, zbliżał się coraz bardziej ku granicy. 
Pod Pińczowem, gdzie korpus dnia 23 Września 
na 24 nocował, batalion Grotusa wysuniony zanadto 
na prawem skrzydle, oskoczony został przez dra­
gonów rossyjskich i mimo mężnego oporu, większa 
jego część, a między nimi i kompania w której Mo- 
raczewski już jako porucznik w zastępstwie rannego 
kapitana Guyot dowodził, dostała się do niewoli.

Ranny ciężko w głowę cięciem szabli dragońskiej 
odwieziony został do Pińczowa, następnie do laza­
retu w Lublinie, zkąd po wyzdrowieniu miał być 
z innymi jeńcami odstawiony na Kaukaz. Nie cze­
kał tej pory Moraczewski i upatrzywszy dogodną, 
sposobność, umknął z lazaretu w Lublinie i szczę­
śliwie dostał się do Warszawy. I tu mu los poszczę­
ścił, że zyskał potrzebną, legitymacyą, na mocy któ­
rej już bezpiecznie mógł opuścić miasto i granice 
Polski. Jakoż w początku Listopada 1831 r. stanął 
w Zielądkowie wśród swoich.

Tak w moralnym jak w fizycznym świecie, na­
stępuje po wysileniu osłabienie, i im większe było 
natężenie sił, tern większa potem bezwładność. Są 
to najsmutniejsze i najboleśniejsze chwile w życiu na­
rodów. Odrętwienie, zwątpienie, albo zdrada spra­
wy i przeniewierstwo zasadom, upadek na umyśle 
i na majątku, rozstrój zdań i opinii, prześladowanie 
i tułactwo — oto zwykłe następstwa przemocą po­
konanych politycznych wstrząśnień. Trzeba mocnej 
duszy i mocnego charakteru, by w tym czasie po­
wszechnego upadku nie upaść i raczej podwoić siły, 
aby sprawę publiczną z toni ratować.

Jednym z takich charakterów, które się nie ugięły 
pod niefortunnemi okolicznościami, był Jędrzej Mo-
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lijnein, społecznein i politycznem. Był to że tak 
powiem Stoicyzm polski, i przyzna każdy, kto znał 
Moraczewskiego Jędrzeja, że nie było większego Sto­
ika nad niego. W tym kierunku był sobie zawsze 
równy i konsekwentny, a w przeprowadzeniu zasady 
w praktykę życia, aż do uporu nieugięt)7. Radził 
i nakłaniał nie mięszać i nie bratać się z obczyzną.

Nie tu miejsce wchodzić o ile taki stoicyzm był 
na czasie. To pewna, że zasada była czysta, po­
czciwa i prawa, a mogłaby być szczytną, gdyby się 
była stała ogólną. Tymczasem łatwiej być Epiku­
rejczykiem niż Stoikiem. Był jednak czas , kiedy nie 
ośmielono się publicznie tamtym nazywać, i miano 
poszanowanie przed Stoą polską.

Z tej głównej zasady politycznej naszego dziejo- 
pisa płynęły wszystkie inne jego czynności. Chcąc 
wyosobnić polskość, trzeba ją było zawięzywać 
w kółka i zgromadzenia. Służyły ku temu pozakła­
dane jego staraniem w okolicznych powiatach czy­
telnie, towarzystwa agronomiczne, kasynowe, arche­
ologiczne. Te ostatnie mianowicie, mające na celu 
zebranie i uporządkowanie w jedność starożytności 
i wykopalisk wielkopolskich, zapowiadały znakomitą 
dla dziejoznawstwa korzyść. Nikt dotąd w naszych 
stronach o tem nie pomyślał, a jednak tu kolebka 
pierwszych zawiązków i pierwszej cywilizacyi Lechi- 
tów, tu kraj dotąd naznaczony licznemi kurchanami 
i żalami z czasów jeszcze sławiański ch , tu liczne są 
zabytki starożytności polskich po kościołach i po 
archiwach prywatnych. MOraczewski pierwszy po­
wziął myśl zawiązać w każdym powiecie osobne to­
warzystwo starożytności, z czegoby się potem je­
dna całość archeologiczna złożyła. Napisał statuta, 
sam urządzał komitety powiatowe, zachęcał odezwa­
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pisma, jak w ogóle całej postępowej prassie peryo- 
dycznej w Księstwie.

Dostrzegł Moraczewski, że cały wpływ zgroma­
dzeń , pism naukowych i politycznych, rozchodził 
się tylko po wyższej powierzchni towarzystwa pol­
skiego; a do głębszych warstw społecznych nie do­
cierał; że więc należało i tu temi samemi środkami, 
przez stowarzyszenia i pisma, utrzymywać i sku­
piać narodowe żywioły, wystawione, mianowicie 
w przemysłowem stanie, na niebezpieczne wpływy 
obczyzny. Już w tenczas niezmordowanem usiło­
waniem nieodżałowanej pamięci Dra Marcinkowskie­
go , stanął był bazar w Poznaniu, mający być głó­
wnym węzłem przemysłu polskiego, budziło się ży­
cie i ochota do podniesienia handlu i przemysłu 
wśród ludności polskiej. W  tym samym czasie po­
wstało Towarzystwo naukowej pomocy, mające na 
celu wydobywać z massy ludu zdolności naukowe 
i przemysłowe. Moraczewski należał do dyrekcyi 
tego ostatniego stowarzyszenia i pomagał jego roz­
wijaniu się. A gdy skutkiem dziahrw familijnych 
sprzedaną została majętność rodzinna i Moraczewski 
w roku 1842 przeniósł się na stałe mieszkanie do 
Poznania, zyskał większą łatwość ciągłego ocierania 
się o stosunki tak nazwanego średniego stanu, tem 
więcej, że zostawszy współwłaścicielem księgarni i 
drukarni założonej pod firmą Kamieńskiego i Spółki, 
sam wszystkiem wyłącznie zarządzał, i wszystkie 
handlowe interesa sam prowadził. Ta okoliczność 
postawiła go od razu w bezpośredniej styczności 
z drukarzami, księgarzami, z radą miejską i prze­
mysłowy, ze stosunkami cechowemi czeladzi. Ileż 
on to w tym czasie nie napisał różnych ustaw i sta­
tutów; to do założenia między rzemieślnikami kass
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ckićj powyznaczano roczne dochody ze starostw ukraińskich. 
Jan Wyhowski uznany przez króla hetmanem został zarazem 
wojewodą kijowskim a tym samym wysokim senatorem; prócz 
tego otrzymał na dziedzictwo starostwo łubomskie z dobrami 
w województwie ruskiem i ziemi chełmskiej oraz starostwo 
barskie na Podolu a z przyległościami w województwie bra- 
cławskićm. Danielowi Wyhowskiemu nadano utwierdzone przez 
niego Smiło czyli Taśmin z zamkiem Konstantynowem, z Ba- 
klą i Orłowcem, Konstantemu bratu jednemu miasteczko 6�!  
siankę w Kijowsldem, Teodorowi bratu drugiemu Stęblow od 
starostwa konińskiego, pułkownikowi Hulanickiemu który 
był szlachcicem wołyńskim, nie na dziedzictwo lecz prawem 
lennem Nosowkę i Kisielowkę w Czerniechowskiem. Nosacz 
oboźny kozacki obok klejnotu szlacheckiego dostał na dzie­
dzictwo Kapustnę, Dolinę, Dorekowiec z futorem i Czeperowo 
od starostwa korsuńskiego. Trzem Sulimom zatwierdzono 
wątpliwe szlachectwo i nadano lennie cztery wioski; kilku­
nastu zaś Kozaków obdarzono szlachectwem, z których tylko 
niektórym dostały się drobne posiadłości jak Adamowi Ma­
zepie. Oczywiście Jan Wyhowski przysłał w poselstwie do 
Warszawy a właściwie po dary i łaski tych wszystkich, coby 
mogli później lud podburzać i czerń z kosami w pole wywo­
ływać. Zgoła bardzo tanim kosztem okupiono się z układów 
hadziackich uroczyście ale w złej wierze poprzysiężpnych od 
samych wychowańców jezuickich, źe tu przypomniany, nie 
dla okazywania ciągłćj niechęci tym zakonnikom ale na do- 
wód iż nie wtłoczenie powierzchownego nabożeństwa ani wy­
chowanie zakonne, lecz zaszczepianie w serca ludzkie zasad 
prawdziwie chrześciańskich może podnieść człowieka. Jezuici 
zaś powierzchowną nabożnością i twierdzeniem źe względem 
heretika słusznie nie dotrzymują się zobowiązania i przysięgi 
w Polsce niekatolickićj, gdyż w nićj daleko więcej niż połowa 
ludności była hereticką i schizmaticką, wygładzili skrupuły 
sumienia katolickiego aż zniweczyli moc przysięgi a tem sa- 
mćm ów ostateczny stopień moralności, jaki już koniecznie 
potrzebny do ocalenia spoistości narodu.
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Wyhowski staje w otwartej wojnie z M oskw ą, która burzy kozaczy- 
znę przeciw niemu, a wspiera W dowiczenkę. — Car korzysta ze słabości 
Rzeczypospolitej i wysyła na Polskę trzy korpusy, każdy po trzydzieści 
tysięcy, jeden prowadzi Trubeckoj na Ukrainę, drugi Ramadanowski mię­
dzy Dniepr a Berezinę, trzeci Cbowański i D ołgoruki na Litwę. —  Trube­
ckoj ogłasza Juryszkę Chmielnickiego naczelnikiem Ukrainy. — Bitwa mię­
dzy Wyhowskim a Trubeckojem  w pobliżu Konotopu. -  Trubeckoj ponosi 
klęskę. —  W ybowski z kozakami rozpoczyna odwrot dla utrzymania się 
przy Ukrainie na lewej stronie Dniepru przez wzięcie Kijowa. —  Król 
i panowie postanawiają ściągnąć całe siły przeciw Moskwie. — Czarniecki 
z Opaleńskim odbierają rozkaz wracania z  Danii. —  Grodno poddaje się 
Chowańskiemu, który bierze szturmem Brześć i -wycina załogę. —■ Zielo- 
now każe szlachcie w Nowogródku składać przysięgę na wierność Alexem u 
Michałowiczowi, a Chowański w Słonimie. —  M oskwa pustoszy Litwę. —  
Czarniecki potyka się szczęśliwie na drodze ku M ścibowu z Chowaóskim, 
łączy się z hetmanem Sapiehą i odnosi zwycięstwo pod Połonką. (27 
Czerwca � � � �  r.)

Jeszcze przed zawarciem ugody hadziackićj Wyhowski 
stanął w otwartej wojnie z Moskwą i w sierpniu (1658 r.) 
oblegał wspólnie z Tatarami Kijów. Moskiewska załoga łu­
dziła go warunkami ugody ale skończyła że zyskawszy na cza­
sie zamek mocniej warowała i miasto w żywność zaopatrzyła. 
Stefan Wyliowski usiłował ciągle Kijowu od ziem moskiew­
skich komunikacye odcinać ale to było już za późno. Mo­
skwa napadła go pod Ghwastowem w obozie i prawie znio­
sła. Im bardziej zaś rozpościerała się po Ukrainie tem wię- 
cćj Jan Wyliowski znajdował przeciwników między Kozakami: 
zarzucano mu że jako Lach z pułkownikami Lachami, za 
dobra i szlachectwo sprzedał Lachom ruską Ukrainę. Wdo- 
wiczenko który wyrósł na naczelnika Ukrainy stronnictwa 
moskiewskiego, długo na oddziały Wyhowskiego napadał. 
Car wspierał i obsypywał łaskami Wdowiczenkę i wszystkich 
w ogóle nieprzyjaciół Wyhowskiego.

Mając zaś zamiar korzystać ze słabości Rzeczypospolitćj 
zajętej jeszcze w Prusach i Danii wojną szwedzką niby się 
oburzył na Polskę naprzód wydzieraniem Ukrainy jak nazy­
wał z pod prawćj swój władzy a potem że mu nie oddawano 
przyrzeczonego tronu polskiego. Trzy tedy korpusy z których 
żaden nie mniejszy jak trzydziesto tysięczny wkraczają w gra-
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bez wyższego celu nad zysk i interes osobisty przywykło po­
rzucać słabszego a wiązać się z mocniejszym. Wyhowski lubo 
w obawie zdrady przecież na polu przestronnym rozwinął 
swą siłę. Część jego wojska należycie dotrzymywała placu 
ale część, jak dobrze przewidywał, gromadami przeszła do 
nieprzyjaciela. Pożarski stał wprawdzie jeszcze na drugiej 
stronie Deszny lecz miał do niego most i należycie obwaro­
wany. Pułkownik Hulanicki z jednym pułkiem kusił się coraz 
bardziej o wzięcie tego mostu a poszło mu bardzo szczęśliwie 
bo wiązanie nie mocno pospajane, samo się poczęło rozchwie- 
wać. Kozacy polscy rzucają drzewo, krzaki, trzciny i co tylko 
z wodą płynie aby się grupiło i nurtom za ciężar zaporny 
do zwalenia mostu służyło. To nowe usiłowanie przyniosło 
inny nowy i nadspodziewany skutek, bo rzeka zatamowana 
narzuconym homłozem i drzewem odpadłem od mostu wylała 
tak dalece że moskiewskie działa na łące były blizkie zato­
pienia. Wtedy Wyhowski całą uderza siłą: Kozacy moskiew­
scy w chyleniu się szali bojowej ku jego znowu stronie, na­
wzajem od Moskwy do niego przechodzą. Dziwne w dziejach 
wojennych zjawienie a u Kozaków tylko podobne do wyko­
nania, że strony walczące mijały się na swoje oddziały wciągu 
toczącćj się bitwy. Trubeckoj dwa razy ranny poniósł w za­
bitych wielką stratę.

Nie uważał się Wyhowski za bezpiecznego na Siewier- 
szczyznie gdzie Kozacy nie zasłaniani Dnieprem bojąc się bar­
dziej Moskwy, jćj też nierównie więcej niż Polsce okazywali 
przychylności i prócz tego dla utrzymania się przy Ukrainie 
po lewej stronie Dniepru uważać należało za rzecz najwa­
żniejszą wzięcie Kijowa a z tej przyczyny rozpoczął Wyho­
wski z Kozakami odwrot; tylko Tatarzy przeprawili się za 
Desznę i swym obyczajem kraj szeroko rabowali i palili.

Nim stanął był pokój oliwski król i panowie postanowili 
całą silę ściągnąć przeciw Moskwie i Czarniecki z Opaleó- 
skim otrzymali rozkaz wracania z Danii jako przez Hamburg 
Szczecin ściągnęli z Brandenburgii do Czaplinka (Tempelburg) 
pogranicznego miasta polskiego.

Po krótkim wypoczynku we Wielkopolsee koło Poznania 
rusza zaraz z początkiem r. 1660 Czarniecki na Mazowsze. 
Lubo wojsko jego nie wróciło z bogactwami ale tylko w pstrych
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jćj dochowywała, bo w końcu przebierze miarę cierpliwości. 
Bliżćj bramy odbywało spotkanie duchowieństwo i mieszczań­
stwo. Między wozami Chowańskiego które szły za wojskiem 
moskiewskiem pędzono stada pięknych klaczy, źrebców, wiel­
błądów, osłów, danieli; na wozach miano pawie, morskie 
świńki. Wszystko złupione na szlachcie. A samych wozów 
do piętnaście tysięcy bydź mogło. Na zamku przy powtór- 
nem witaniu szlachta składała jeszcze Chowańskiemu dary 
a mianowicie łańcuch złoty dziesięć funtów ważący, rząd 
husarski złoty ważący dziesięć także funtów i sztukę szafi­
rową z dyamentami bardzo kosztowną. Ceremoniował się, 
że lubo tak zniszczeni tyle przynoszą, ale jednakże przyjął. 
W  mieście obchodzono się z każdym dobrze ale po wsiach 
rabowano i nielitościwie dokazywano. Jako jeńców woziło 
wojsko moskiewskie za sobą prócz wielu szlachty także starą 
Połubińską wojewodzinę parnawską i jój wnuczkę pannę Cha- 
lecką.

Z Nowogródka wybrał się Chowański na wycieczkę do 
Doręczyna wsi Połubińskiego który i z garstką tylko swego 
wojska zabierał się do boju, ale widząc jednakże zbyt wielką 
różnicę siły, odszedł za Bug zostawiwszy swe dobra na lup 
i spalenie. Chowański poszedł za nim lecz że lody pękać po­
częły, zniewolony był wrócić. Wkrótce poubezpieczał sobie 
przeprawy i rozpościerał się śmiało aż w głębi Podlasia.

Tymczasem z warownego Nieświeża robił wycieczki rot­
mistrz Zdanowicz a z Lachowic Trojan Wojniłowicz wojski 
nowogrodzki i niepokoili Moskę po Litwie, lecz z drobnemi 
siłami bo szlachta wystrachana już nie śmiała porywać się na 
nowo i zawięzywać pospolitego ruszenia.

Wilno ze zasiedziałą załogą stało się główną siedzibą 
moskiewską. Zwołują do niego panów i szlachtę niby to na 
jakieś układy a właściwie na ogłoszenie cara władcą Polski 
z titułem c e s a r z a  s ł o w i a ń s k i e g o .  Jan Kazimirz myśli 
że się! Moskwie wyprosi i poseła do Wilna Bąkowskiego 
owego monarchistę z Prus, jako posła. Moskale prawie 
drwiąc odpowiadają że jak komisarze polscy zjadą to będzie 
mogło przyjść do układów. Że w' r. 1659 Austria oburzyła 
się na Polskę o wzięcie na pośredniczkę do pokoju ze Szwe- 
cyą Francyi a z tąd niby się zawięzywało przymierze Moskwy
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z Austrią przeciw Polsce, poselstwo moskiewskie wśród tak 
ciężko okazanćj nieprzyjaźni bo po zajęciu całej Litwy je ­
chało sobie śmiało do Wiednia przez Kraków. Krakowianie 
mieli tyle godności że mu wzbronili wyjazdu ale król od nich 
zawiadomiony przysłał im rozkaz puszczenia a Andrzeja Ol­
szowskiego dziekana katedralnego krakowskiego wysłał za nim 
do cesarza.

W tym czasie spoczywały chorągwie Czarnieckiego mię­
dzy Liwcem a Bugiem i dopiero po zawarciu pokoju oli- 
wskiego ściągnęły się do obozu pod Kozieradami a wynosiły 
do sześciu tysięcy. Na drodze ku Mścibowu spotkał się Czar­
niecki z przednią strażą Chowańskiego którą prowadził Nasz- 
czokin. Bój żarzył się ogniście ze stron obudwu, łamały się 
żwawo całe siły i wątpliwe było zwycięstwo, kiedy na sam 
czas z pomiędzy cliojek wypadły dwie polskie chorągwie 
i zmieszały Moskwę. Nadskoczył wtedy Czarniecki z całą ja­
zdą i rozbił nieprzyjaciela. W  nocy Polacy lubo zwycięzcy 
stali przy koniach obawiając się napaści Chowańskiego ale gdy 
przyszedł i połączył się hetman Sapieha w dziewięć tysięcy 
Litwy, postanowiono szukać nieprzyjaciela i ruszono w pochód.

Jedenastego marca Czarniecki stał około Ratna a Sapieha 
także gdzieś ztamtąd niedaleko. Długo wyczekiwali pory na- 
koniec zbliżyli się (27 czerwca) pod Połonkę przeciw Cho- 
wańskiemu w bojowym ordinku. Wysunięte sześć tysięcy 
Moskwy nadeszły przez rzeczkę ale trzy regimenty polskićj 
piechoty wnet ich przerzedziły ogniem ręcznćj strzelby i ze­
pchnęły. Moskwa miała przeszkodę w użyciu całej siły gdyż 
przeprawa ku lewemu polskiemu skrzydłu zależała od wzię­
cia grobli a do prawego przystęp tamowały bagna gręzi- 
ste z jednym tylko brodem ale należycie obsadzonym. Skoro 
Moskwa opanowała groblą rozwinął się bój zapalczywy na le- 
wćm skrzydle gdzie dział litewskich było tylko siedm, pie­
choty zaś mało i tak wzrastał, że Polacy z prawego posuwali 
się w pomoc; gręzistość atoli miejsca opóźniała im pochód, 
nadto Moskale zakradli się z piechotą i działami do oparkanio- 
nego folwarku i zrządzali swemi strzałami z boku znaczną szko­
dę. Tymczasem Chowańskiemu nadbiega w pomoc Trubeckoj 
w dziesięć tysięcy Moskwy i trzy tysiące rajtarów to jest jazdy 
niemieckiśj, a nie czekając długo uskutecznia brodem prze-
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Michała Judyckiego Wojskiego Rzeczyckiego. Chowański ba­
wił się Lachowicami pół roku i jego pochód ku Połonce był 
tylko jakoby wycieczką od oblężenia które lada dzień miała 
zakończyć pozostawiona część jego wojska. Po szczęśliwie od- 
niesionem zwycięztwie połonieckiem Sapieha i Czarniecki ru­
szyli w odsiecz Lachowicom lecz tam już był przyjechał ranny 
Chowański. Moskwa widziała jak się mają rzeczy, pościągała 
działa z okopów równoległych, pozwijała namioty i tak pierz­
chliwie uchodziła że nim polscy wodzowie zdążyli z przednią 
strażą od Połonki, szczupła i wynędzniała załoga lachowicka 
rzuciła się w pogoń.

Sapieha rozłożył wojska swoje po dobrach własnych i in­
nych priwatnych, bo w owym czasie Szwedzi i Moskale przy­
zwyczaili i szlachtę do cierpienia u siebie żołnierza a naw'et 
opatrywania go we wszystkie potrzeby.

Między Sapiehą a Czarnieckim powstał spór o jeńców 
i zabrane działa. Za jeńców wtedy bowiem służyły okupy 
główno dowodzącym i czasem miliony uczynić mogły; działa 
na mocniejsze obwarowanie Lachowic chciał brać Sapieha 
a Czarniecki na to nie pozwalał. Nie miał się Czarniecki za 
podkomendnego zapieżyńskiego ale swe dowództwo uważał 
za osobne a mianowicie za posiłek dany Litwie od Korony 
i pisał się z polecenia niewątpliwie królewskiego Generałem 
Jego Królewskićj Mości który to tituł tylko jako cudzoziemski 
zdarzał się dawnićj w Polsce. Wysłany od Czarnieckiego ze 
skargami Skoraszewski, zastał króla w Warszawie na nabo­
żeństwie u zakonnic wizytek a złożywszy mu doniesienie 
o szczęśliwem zwycięztwie, dał powód że król w swych mo­
dłach dziękczynnych padł krzyżem przed wielkim ołtarzem 
a po wszystkich kościołach stolicy zaśpiewano Te Deum .
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skiem a Orszą, ową strategiczną bramę z Polski do Moskwy między Dźwiną 
a Dnieprem. Czarniecki praży Moskwę nad Drucią, ciągnie ku Połockowi 
oblegać Chowańskiego. —  Powaga Wyhowskiego upada na Ukrainie. — 
Juryszka Chmielnicki. — Cieciura. — Czerń pali dwory i popełnia mor­
derstwa. —  Danielowi Wyhowskiemu każe Cieciura lać roztopione srebro 
w gardło i w uszy, a potem wbić go na pal. — Moskwa radzi w Kijowie 
jak bić Polskę.

Jak co do jeńców i dział tak i co do planu dalszej wojny 
nie zgadzali się wodzowie: Czarniecki radził aby spieszyć 
w granice Moskwy, zagrozić cara w domu a Litwa nawet sta­
nie się wolną, i spokojną. Sapieha który iniał na uwadze 
uciemiężanie dóbr swych od Moskwy, oświadczał że jego za­
miarem naprzód własny kraj z najazdu uprzątnąć a dopiero 
u wroga w domu zemsty szukać.

Czarniecki wypocząwszy przez trzy dni pod Lachowicami 
ruszył na obleźenie Borysowa nad Berezyną przez Moskali 
z dawna opanowanego i mocno utwierdzonego. Dwa miesiące 
próbował różnych sposobów, a widząc wszystkie próżnemi, 
przy tern zagrażany z boku od nowych sił uważał za właści­
wszą poniechać zamiar pierwotny i udał się pod Mohiłow 
(białoruski) również mocno obwarowany.

Tymczasem po spoczynku w swych i innych obywateli 
dobrach hetman Sapieha ruszył się za Dołgoruhim ku Szkłowu 
aby odciąć mu odwrót. Ale Dołgoruki nagle skręcił i zni­
knął bez śladu a dla tego Sapieha pociągnął do Czarnieckiego. 
W  oblężeniu Mohiłowa żaden dzień nie przeminął bez utar­
czki: największa odbyła się 29 sierpnia w którćj dla zanied­
bania ostrożności na straży poległo przeszło trzydziestu zna­
komitych Litwinów. Załoga moskiewska w Mohiłowie dopusz­
czała się dzikich srogości: z mieszczanina Winka posądzonego 
o znoszenie się z oblegającymi wysnuwała wnętrzności przez 
oprowadzanie go koło słupa. Jeńcom ucinała ręce i nogi, 
czwartowała ich a wielu naścinała i natopiła. Polacy nie we­
towali się w podobny sposób ale owszem dla braku żywności 
wielu pojmanych w boju Moskali do domu puścili.

Kiedy Polacy po zbudowanym moście otworzyli sobie 
drogę i przeszli na drugą stronę Dniepru, znalazł się Dołgo­
ruki ale tylko stał w pogotowiu bez dawania zaczepki. Za
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kie polskie oddziały były daleko wysunięte naprzód a główną 
siłę trzymano przed obozem, żeby lada zepchnięciem nie spa- 
dnąć na stopę tylko obronną. Gdy Dołgoruki posunął owe 
trzydzieści tysięcy do miejsca na któreni mieć je  chciano 
i kiedy miały już do natarcia skoczyć, wtedy lotem błyska­
wicy porwały się obadwa skrzydła z przed obozu i jak nagła 
burza zatętniały. Kopią i szablą przełamano pierwszą linią 
jazdy moskiewskiej i zaraz piechota co stała tuż za nią po­
częła uchodzić bokiem. Jedni Polacy gnali przed sobą jazdę 
i napędzili ją  na błota, drudzy zaś w oka mgnieniu zaskoczyli 
drogę piechocie. Strzały atoli tak z dział jak z samopałów 
moskiewskich zrządzały szkodę Litwie i Polakom. Czarniecki 
w tygrysićj skórze na plecach przypada do husarzy królew­
skich woła na chorążego: „Daniewski, wiele jeszcze do ro­
boty a wieczór bliski: ruszajmy, ja przodem, ty za mną, le­
piej przykładem jak słowami zachęcać.“  Ledwie to wyrzekł 
już miga szablą nad piechotą nieprzyjacielską a liczne za nim 
powiewają chorągwie; inne znowu w innem miejscu prą jazdę 
moskiewską. Piechota atoli moskiewska zasłania się dłu- 
giemi dzidami, rzuca przed się swym zwycząjem hulajgorody, 
spina je skoblami i już niedostępna jakby za rowem i wałem 
a zwala każdego w natarciu rączym ogniem. Padają między 
Polaków także i łuczne strzały jak laski do podpierania się 
z liściem czyli piórem wielkióm jako tasak i możnaby sądzić, 
że przez olbrzymów puszczane a to z Moskwą astrachańscy 
byli Kałmucy: u nich zaś jeden drąg łuku o ziemię oparty 
a drugi nad głową sterczy. W  tych doprażających opałach 
niedziw że cofa się ta i owa polska chorągiew ale się tćż za­
raz poprawia i uderza po raz drugi i trzeci. Cztery chorą­
gwie uniosły się za daleko i wpadły na trzy tysiące strzel­
ców moskiewskich: dali na raz wszyscy ognia ale nie celnie, 
ubili tylko jednego towarzysza i czterech czeladzi. Chorągwie 
te uderzyły o tłumy nieprzyjacielskie jako o ściany. Kto skru­
szył kopią ten ją mógł cisnąć a za pałasz chwycić ale czyja 
leżała cała a przynajmnićj nieskrwawiona temu kazano po nią 
z konia zesieśdź. Czarnieckiego szwadron husarzy z pancerną 
rotą za sobą, można powiedzieć świdrem się wierci*) przez

*) Pieek.
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szyki moskiewskie, a trafiwszy na rozstęp jakoby na bramę 
między hulajgorodami z podziwieniem nawet Czarnieckiego 
środek stanowiska nieprzyjacielskiego zajmuje i z niego na tę 
i ową stronę bije. W sam czas przyskakuje z boku ze swoimi 
Hilary Połubiński pisarz polny litewski. Dodaje to całej pol­
skiej stronie ducha; rąbią i sieką na wszystkie strony, Mo­
skwa się rozsypuje, pierzcha i znika w zmierzchu wieczora.

Położono do czterech tysięcy trupa, oprócz zatopionych 
w bagnach. Polaków brakowało do pięciu set. Złapano zaś 
do niewoli między innymi Adama Koszańskiego. szlachcica 
który już raz służył u Moskali, potem dostał w dzierżawę 
królewszczyznę i znowu im się przedał. Sąd wojskowy ska­
zał go na wbicie na pal lecz hetman zmienił tę karę na roz­
strzelanie. Bitwa ta zaszła 18 października. Gordon nazywa 
ją bitwą pod Gubarami.

Po niedługim czasie Sapieha i Czarniecki otrzymują wia­
domość że Dołgoruki w Smoleńsku zebrał swe wojsko, prze­
szedł na prawą stronę Dniepru i Białorusią spuszcza się ku 
Mohiłowu do Chowańskiego który starał się w swój mocy 
utrzymać ziemię między Witepskiem a Orszą tę prawdziwie 
strategiczną bramę z Polski do Moskwy między Dźwiną a Dnie­
prem, bez której Polska od Moskwy nigdyby bezpieczną być 
nie mogła. Polacy pod Szkłowem cofają się także przez 
Dniepr na łodziach i promach; jazda ciągnie za sobą wpław 
konie, a że już nadeszły zimna wiele ich przemarzło i po­
zdychało.

Sapieha ruszył za rzekę Druć na podjazd pułkownika 
Kmiczyca, żołnierza dobrego, we trzy tysiące ludzi. Czarniecki 
nazajutrz kazał przez munsztuk od trąb otrąbić że cichuteńka 
wyprawa i nabrawszy żywności puścił się za Kmiczycem po­
dobno nawet tajemnie przed Sapiehą z którym zostawał cią­
gle w niezgodzie i zapewne właśnie ta niezgoda była pobudką 
królowi, że ich według niepoczciwego zwyczaju swego spo­
łem na wojnę wysłał. Od mieszczanina z Drucka dowiedział 
się Czarniecki że Moskale Kmiczycowi w przeważnej sile drogę 
zabiegli. Wnet też przednia straż Czarnieckiego która dotarła 
do Druci przysłała wiadomość że strzelanie słychać. Buszono 
kłusem i przypadnięto nad brzeg a tu nigdzie mostu bo Mo­
skwa pozbierała wszystkie. Rzeczka nie szeroka ale jednakże

� *
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cznóm życiu samemi tylko warzywami a zwłaszcza boćwiną, 
w różnych postaciach i nawet jako pirogi dawaną, używali 
wtedy Polacy sztuki mięsa z wielką rozkoszą.

Nadciągnął za Czarnieckim Sapieha: przez tydzień wypo­
czywało całe wojsko swobodnie, nareszcie Czarniecki ruszył 
przodem ku Połockowi oblegać Chowańskiego. Stanął tam 
i Sapieha ściągnąwszy swą piechotę od granic pruskich i z Kur­
landii, wszystkiego razem na trzy tysiące.

Czy w obronie czy w dobywaniu twierdz Polacy nigdy nie 
celowali a wtedy nadto, stały im na zawadzie i mrozy. Roz­
łożono u wałów piechotę, mocniejszemi chorągwiami konnemi 
starano się nieprzyjacielowi odcinać dowozy i kommunikacye, 
słabsze zaś rozrzucono na leże w pobrzeżu Dźwiny.

Na Ukrainie powaga Wyhowskiego z każdym dniem upa­
dała. Moskwa łudząc Kozaków ukazywaniem im małoletniego 
Juryszki Chmielnickiego postanowiła nad nimi jako swego 
tymczasowego nakaźnego hetmana Kozaków Cieciurę. Wszę­
dzie się czerń ruszała, szlachta znowu uciekać była zniewo­
lona, palono dwory, popełniano srogie morderstwa i zabito 
wtedy Jerzego Niemierycza owego podkomorzego kijowskiego, 
niegdyś arianina i jenerał-majora szwedzkiego a na ostatku 
disunitę, pułkownika kozackiego i podobno wyczekującego 
godności kanclerskiej księstwa ruskiego przyobiecanego Koza­
kom w ugodzie hadziackićj przez Rzeczpospolitą. Cieciura 
zgromadziwszy do trzydziestu tysięcy czerni występował za­
czepnie przeciw Wyhowskiemu: schwytanego jego stryjecznego 
brata Daniela, któremu jako przekupionemu od Lachów kazał 
nalać roztopionego srebra w gardło i w uszy, jeszcze wbiciem 
na pal srodze dom ordo wał.

Drugą czernią zaczął dowodzić sam Juryszko i podobno 
umiał przez swą chytrość tak zjednać sobie żonę Wyhowskie. 
go, że z zupełnem zaufaniem nie wzbraniała mu wstępu do 
Czehrynu, kiedy on tymczasem zamek ten ubiegł, ją  uwięził 
i wszystkie skarby Wyhowskiego, a może bydź że w części 
po swym ojcu Bogdanie Chmielnickim zagarnione, jako spa­
dek prawny w posiadanie objął.

Tymczasem Iwan Szeremetjew wojewoda moskiewski sta­
nąwszy na czele dwudziestu siedmiu tysięcy wojska zwołał 
Kozaków zbrojno do Kijowa. Cieciura hetman poniekąd tylko
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wozami strzeliwa. Gd Moskali przeszedł do Polaków Żyd 
porucznik dragoński i przyniósł wiadomość, że Szeremetjew 
już zamierza cofnąć się do Cudnowa; ma on wprawdzie ży­
wność ale to mu się bardzo przykrzy że dla sprowadzenia 
siana lub innćj paszy trzeba zaraz utarczki zwodzić. Polacy 
nabrali większćj jeszcze otuchy do boju, zaczęli sypać równo­
ległe szańce i obsadzać je  działami; w dzień odbywano tylko 
zwykłe straże ale w nocy połowa wojska stała pod bromą.

Moskale zarównawszy swoje okopy o świcie dnia 26go 
września opuścili stanowisko. Ledwie wróciła połowa wojska 
polskiego z nocnej straży przed szańcami kiedy padły dwa 
strzały działowe na znak że się poczyna pogoń za uchodzą­
cym nieprzyjacielem.

Husarze polscy z lewego skrzydła napadli jeden pułk 
pieszy zabrali mu trzy chorągwie i nabili niemało ludzi. Cała 
siła moskiewska -oparła się w małym lasku, a to hetmanom 
podało sposobność gotowania się na walną bitwę.

Potocki od trzech tygodni był ciężko schorzały i noszono 
go w posłaniu za wojskiem. Kadzili panowie aby troski bo­
jowe zdrowym zostawił, lecz odpierał iż wiadomość o jego 
obłożnćj słabości mogłaby dać Moskwie otuchę a więc bydź 
jćj pożyteczną. Z noszy tedy pooględował główniejsze od­
działy, dodawał im ducha a zapałem tak się roztrzeźwił że na 
ostatek zażądał konia. Że zaś o swej mocy dosiedzieć na nim 
nie mógł przeto dwom silnym ludziom kazał z obu stron przy 
sobie jechać i za ramiona na siodle się przytrzymywać.

Postrzeżono że Moskwa kosz przyrządziła a dla tego roz­
winięto się w półksiężyc, uderzono na tylną straż i na jeden 
bok razem lecz bez korzyści ale owszćm ze stratą w ludziach: 
wtedy zginął oberszt-lejtnant Gaszyński*)

Polacy raz po raz dawali ognia, Moskwa cofała kosz 
którego linią przed piechotą stanowili jezdni, ale że nie sie­
dzieli na koniach miano ich także za piechotę. Ruch ten od­
wrotny uskuteczniała Moskwa niezmiernie wolno a z takiem 
staraniem o porządek że obrębywano krzaki po bokach. Ta-

*) Te podania bierzemy głównie z Gordona. Wtedy piechota jako 
wojsko cudzoziemskie miała już różne stopnie oficerskie z nazwami cu- 
dzoziemskiemi.
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Nad ranem 8 października nadeszła Lubomirskiemu ży­
wność z obozu cudnowskiego, niezmiernie przydatna bo żoł­
nierz był już bardzo wymorzony. Pokrzepiwszy się nieco 
ruszono znowu ku Słobodyszczu,

Kozacy tymczasem nie przestawali radzić. Jedni mówili 
iż ci Lachowie są zapewne w ogromnćj sile skoro śmieli Wa- 
sila Borysowicza (Szerettietjewa) oblegać i zarazem na Jury- 
szkę Chmielniczenkę przedsiębrać wyprawę; drudzy uważali 
że garstka tylko tego, w części opierają się na tłumie tatar­
skim i szczęśliwie sztukują męztwem a powiedzie im się za­
wsze, oczywiście Pana Boga po sobie mają. Dosyć że jedni 
byli za zgodą i popierał ich Nosacz oboźny co zarazem urząd j 
jenerała artilerii u Chmielnickiego sprawował.

Czerń tak się bała zemsty szlacheckićj, że przystawała na 
zamknięcie boju układem, ale nie z Polakami lecz z Tatarami. 
Nosacz i drudzy długo innego byli zdania, ale postrzegli że i 
trzeba uledz prawie nieustannemu krzykowi: „z Tatarami, j 
koniecznie z Tatarami robić zgodę!“ Pojechał tćż wysłaniec j 
moskiewski z listem i Nureddinowi obiecywał wielką sumę 
od cara i wielką od Kozaków jeżeli zerwie z Polską a przy 
nich stanie. Nureddin atoli nie chciał się w nic podobnego 
wdawać, owszćm doniósł o wszystkiem do władzy hetmań­
skiej. Lubomirski aby Kozaków zatrudnić i od ruszenia się 
wstrzymać zdał na Nureddina i układy i ich pilnowanie w miej­
scu a sam dla złączenia się z Potockim przeciw Szeremetjowi 
spiesznie do Cudnowa wraca. W  pochodzie odbiera donie­
sienie że Szeremetjew zaraz się ruszy. Doznawał bowiem 
braku żywności, ale co najokropniejsza nie mieli przy czem 
gotować. Wyrąbali wszystkie drzewa przy obozie, powyko- 
pywali potćm ich pnie i w końcu zniewoleni byli jeść surowe 
mięso końskie, ztąd choroba się niezmiernie szerzyła i do tego 
wszystkiego popadł jeszcze w zupełny brak strzeliwa. Pędzi 
goniec i drugi z doniesieniem, że Szeremetjew już ruszył i to 
na połączenie się z Juryszką. Zatrwożyła taka wiadomość 
Lubomirskiego, ale jako człowiek śmiały a roztropny kazał 
dragonom wązkie owo trudne przejście pod Piątkiem osadzić 
i w walce dotrzymać dopókąd nie nadciągnie piechota. Nad- 
winęło się wprawdzie i przeszło coś Moskali stroną lecz głó­
wne siły zostały w obozie cudnowskim. Nadciągnął przeto
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strony sypną się Tatarzy i nuż mu ludzi w pień rąbać. Ja­
zda polska rozpuszcza konie i przypada w odsiecz. Horda 
jednakże do stu Kozaków trupem położyła a z jakie tysiąc 
do jasyru oderwała. Kilka tysięcy nawróciło do Moskali zwła­
szcza że Dworeckiemu Cieciura swego planu nie był odkrył. 
Dosyć że z dziesięciu tylko dwa tysiące dostały się z Cieciurą 
do polskiego obozu.

Nie udało się Tatarom z owych dwóch tysięcy zrobić 
w machometański sposób niewolnika, ale wielu Kozaków cze­
kała jeszcze niewola pewnie nie mniej sroga to jest pańszczy­
źniana ta nasza jędza chciwa zysku z roli a kraj wyludnia­
jąca, która ze swym smoczym wzrokiem, sercem kamiennem 
a zgniłem ciałem wciskała się ciągle między matkę Polskę 
a córkę Ukrainę, żeby jednę od drugiej odepchnąć. Szlachta 
zaczęła szukać swych chłopów a znalezionych odsełać zaraz 
do dóbr na robotę. Tylko szczątki za własność nie uznane, 
jako ludzi wolnych do domów puszczono.

Wojsku Szeremetjewa niedostatek daleko bardzićj niż 
wprzódy dokuczał, przestawało tylko na mięsie końskiem 
w zepsutej wodzie gotowanem, liczba chorych także mocnićj 
wzrastała że już na pomór bardzo się zaniosło; brakowało 
zupełnie strzeliwa a przy tej całej biedzie na posiłki znikąd 
liczyć nie było można. Te okoliczności stały się powodem do 
nowego zwołania rady wojennćj co zwykle bywa tylko oświad­
czeniem zupełnćj niemocy, jakoż na niej zapadło że trzeba 
rozpocząć układy.

U Polaków także niezłote były czasy: ich chorągwie zna­
cznie się pozmniejszały, piechota dojadała resztkę swej żywno­
ści a nawet niektóre jćj oddziały żyły również jak Moskale 
tylko końskióm mięsem. Przez jednę noc: rzecz niesłychana! 
dziesięć tysięcy koni padło. Oczywiście więcój z pociągu niż 
z szeregów, bo inaczój nie byłaby jazda ani przy jednym zo­
stała. Za złą strawą i pomorem koni wzrastała choroba 
i między ludźmi, a tu zima już do drzwi kołatała. Zchorzały 
Rewera Potocki z całej duszy pragnął pokoju. W  tćm jakby 
na zawołanie zgłaszają się orędownicy od Szeremetjewa z pro­
śbą o rozejm. Wysłuchano ich z prawdziwą radością i Nu- 
reddina o żądaniu Moskwy zawiadomiono. Nureddin nie był 
przeciw pokojowi, lecz na radzie jego mursowie którym tylko
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ści żadnśj mowy, które niechybnie należycie były łaciną do­
brze doprawne ale mimo to nie jedna zapewne miała rdzen- 
liość stylu republikanckiego.

Po zakończeniu wszystkiego zapytał się król Lubomir­
skiego dokąd się uda. Odpowiedział że Dąbrowa zniszczona 
a więc trzeba osieść w Łańcucie, tym czasem rozstawszy się 
z królem pojechał do Dąbrowy, w niej dwa dni tylko poba­
wiwszy ruszył w czterysta koni sam na człapaku wśród gro­
mady dworskich a ubrany po niemiecku i we wielkićj peruce, 
dwaj zaś jego synowie jechali karetą. Przebył Wisłę pod 
Opatowem i po dwóch noclegach podróżnych w Polsce zaje­
chał na trzeci i na wypoczynek do Czeladzi miasteczka szlą- 
skiego.

	�����

Król zwołuje sejm nadzwyczajny do Warszawy. Projekt elekcyjny nie 
wietrzeje. Posłowie się unoszą na obradach sejmowych, ministrowie za­
przeczają. Komarnicki z Sandomirskiego twierdzi, że ministrowie i szlachta 
niektóra powystawiała obligi na oddanie postronnemu panu korony. Król 
zapytuje, zkąd pewność? i żąda przez marszałka dowodu. Komarnicki 
przyparty okazuje kopią jednego piśmiennego obligu, którego originał 
u podkanclerzego Leszczyńskiego. Podkanclerzy przyznaje, że ma go po 
zmarłym bracie primasie. Król zbladł i wyszedł z izby. Tu zapewne przy­
szła mu myśl abdikacyi. Ministrowie zrywają sejm za pomocą Miasko- 
wskiego. Mnóstwo przedmiotów niezałatwionycli. — Lubomirski umiera 
w Wrocławiu w d. 3 Stycznia 1667. Jego charakterystyka. — Sejm roz­
poczęty d. 24 Stycznia 1667 r. Osnową jego pieniądze dla wojska, bo 
Moskwa i Turek zagrażali Polsce. Wakanse po Rewerze Potockim i Pa­
wle Sapiesze. — Wspomnienie o Potockim. Król wakanse rozdaje, Praż- 
mowskiego primasem mianuje. Ztąd krzyki. — Królowa acz widzi koniec 
swego żywota, do rządu się mięsza, przemawia nawet do senatorów' i po­
słów’ z ganku, po odemknięciu kraty, aby nie szukali zemsty na panach 
za oblig zapewniający księciu francuzkiemu koronę. Gorszące sceny na 
sejmie; król widzi się zmuszony opuścić posiedzenie. —  Posłowie wciąż 
zadzierają z królem o wakanse, o elekcyą. Wzajemne oskarżania. — Król 
oświadcza, że daje większą pieczęć koronną Janowi Leszczyńskiemu a mniej­
szą Olszowskiemu, natychmiast ustają chałasy. —  Sprawa o ordynacią po 
Janie Zamoyskim nie rostrzygnięta. —  Ksiądz Adrian Piekarski upomina 
królową ciągle słabą, aby porzuciła sprawy światowe, a myślała o duszy, 
jakoż strwożona wkrótce umiera. —  Zdanie o zmarłej królowej. —  Król 
zapada w stan chorobliwy. — Piotrowicz Ormianin przywozi wiadomość 
z Carogrodu, że Turcia sposobi wojnę z Polską.
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Ministrowie odpowiedzieli, że choć się jeden lub drugi 
poseł za projektem wyrwie to izba ani zważać na to nie po­
winna, skoro król świeżym uniwersałem rzecz całą na zawsze 
zniweczył. Nie uspokoił się tćm bynajmnićj Hieronim Ko­
marnicki z Sandomirskiego zabrał głos i oświadczył że woje­
wództwo jego dobrze baczyło na uchwały, protestacye, uni­
wersał ale wie że to środki nieskuteczne daremnie przedsię­
brane. Ministrowie bowiem i szlachta niektóra p o w y s t a ­
wial i  panom p o s t r o n n y m  p iś m ie n n e  o b l i g i  na o d ­
danie  korony.  To rzecz pewna i dowodna. „Zkąd pe­
wność?“  zawołał król podniósłszy się na tronie. Komarnicki 
odpowiedział, że rzecz ta całemu nai’odowi nie jest już taje­
mnicą. Zdawało się królowi że to zawsze gadanina z posłu­
chów' a chciał posłów przez ukazanie im braku dowodów do 
milczenia przywieśdź i posłał do Komarnickiego z poleceniem 
silnego nalegania, marszałka nadwornego. Marszałek tedy 
wezwał go aby się ogólnemi słowami nie zasłaniał ale jako 
człowiek rzetelny co wie, powiedział albo się do potwarzy 
przyznał. Komarnicki tak w kąt przyparty podniósł się i oświad­
czył głośno sejmowi że kiedy chcą go uczynić potwarcą to oka­
zuje kopią jednego p i ś m i e n n e g o  o b l i g u  i na niej wielu 
się doczyta swego nazwiska między podpisami.

To wywołało ogromny chałas w izbie, rozległy się okrzyki 
żeby tych faktorów, handlarzy wolności, podłych zdrajców oj­
czyzny natychmiast pod sąd oddać za i n f a m i s ó w  uznać 
i pościnać.

Król i dwór jeszcze się kopią nie ustraszali ale obstając 
że fałszywa położyli Komarnickiemu pytanie: „gdzie originał 
obligu?“  — „ U  podkanclerzego Leszczyńskiego.“ było od­
powiedzią. — „Mam go po zmarłym bracie primasie“ dokoń­
czył podkanclerzy. Król zbladł bo w obliczu narodu okazał 
się kłamcą i mataczem umiejącym wszystkiego się aż do bez­
czelności wypierać; zdjęty wstydem i gniewem nie wiedział 
co z sobą począć ale się z tronu zerwał i z izby wyszedł. Są­
dzić można że w tej właśnie szkaradnej chwili przyszła mu 
myśl po raz pierwszy że nie ma już co robić jako król Po­
laków.

Sposób opuszczenia izby okazywał uniesienie najwyższego 
stopnia; zmięszało to podkanclerzego i wyszedł za królem.
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wę sobie jednał, a właściwie tylko wstęp do wielkiego cu- 
dnowskiego zwycięztwa czynił.

Sejm rozpoczęty 24 stycznia (1667 r.) obiecywał spokoj­
niejsze obrady. Jeżeli wszystkich sejmów były główną, osno­
wą starania o pieniądze to w mowie będącego stokroć bar- 
dzićj niżeli któregokolwiek innego. Wypadało bowiem za­
spokoić dawne a obmyślić daleko liczniejsze wojsko, bo nie- 
tylko odpadła siła tatarska ale się obróciła na Polskę, z Mo­
skwą nie było spokoju a Turek zagrażał wojną. Zaraz po 
powitaniu króla i odebraniu propozycyi od tronu przez Ję­
drzeja Kotowicza marszałka poselskiego, posłowie domagali 
się aby król rozdawał wakanse  (osierociałe urzędy). Jak 
śmierć arcybiskupa otwierała pole między biskupami do się­
gania o dochodniejszc katedry tak śmierć hetmana i wojewody 
krakowskiego Potockiego oraz Pawła Sapiehy także hetmana 
i wmjewody wileńskiego dawała powód do ubiegania się pa­
nom świeckim.

Stanisław Potocki zasługuje żeby mu tu kilka słów wyłą­
cznie poświęcić. Spomnieliśmy na początku jego hetmaństwa 
że był Picwerą zwany. Takie przyczepne nazwiska zwykle 
tylko zacnym dostają się charakterom i też Potocki zacnością 
celował w narodzie. Był on hetmanem bezprzykładnie łago­
dnym a przecież karność wybornie utrzymywał. Wpatrując 
się w czyny jego, łatwa dostrzedz iż karność tylko własną 
pracą i zaletami charakteru swego osięgał. On zawsze trudy, 
niewczasy i niebezpieczeństwa z żołnierzami podzielał: ztąd 
każdemu się przypatrzył, każdego poznał, każdego stosownie 
do jego zdolności używał i wcześnie widział kogo nieszkodli­
wym uczynić i na bok usunąć. Spółcześni nie mogą jego rze­
telności nachwalić: co miał w sercu to i w uściech a co mó­
wił to i uczynił. Zdaje się że wojsko w obozach wzór z niego 
brało. Gdyby rząd był sprawiedliwie uiszczał zasługi toby 
wrnjsko i po za obozem nie było się nigdy do związku kwa­
piło. Ale ludziom bosym, nagim, poranionym i z ran zbola­
łym a z wychudłemi końmi trudno ganić że dochodzili grosza 
wysłużonego krwawo żeby za niego konia i siebie na wojnę 
zaopatrzyć. Potwierdził Potocki jednakże po różnych obo­
zach w swćm długiem urzędowaniu wielką zasadę w którą 
już Grecy starożytni wierzyli, że kiedy żołnierz nie chce słu­
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nowali tedy posłowie owych zamieszanych a między innymi 
arcybiskupa gnieźnieńskiego Prażmowskiego z biskupami kra­
kowskim Trzebickim, poznańskim Wierzbowskim, chełmskim To­
maszem Lezeńskim, kijowskim Uieyskim, kanclerza litewskiego 
Paca, wojewodę lubelskiego Iteya i zapytano ich się czemu 
pracują, na obalenie Rzeczypospolitej. Oświadczali posłowie 
że Ozga objawił swe zdanie nie zawisie jak powinien i uczy­
nił to bez najmniejszej ujmy majestatowi. Że od dworu wy­
chodzi zawsze obelga na posłów, na całą szlachtę: jeden gło­
śny a niewolniczego usposobienia dworak poważył się Sło­
m i a n e m  i nazywać instrukcye dawane posłom na sejmikach. 
Nie miło z Najjaśniejszym Panem o wzajemne postępowanie 
wdawać się we wywody, ale kiedy tego ukazała się konieczna 
potrzeba to wolno uczynić uwagę iż Jego Kr. Mość dopuszcza 
się lekceważenia stanu rycerskiego i uważa jego członków po- 
równo z chłopami i wieczystymi swymi niewolnikami. "Wiele 
też sobie pozwalał i Prażmowski jako kanclerz. Zarzucał po­
słom zrywanie sejmów i zabiegi. A wszakże projekt elekcyjny 
naprzód w Częstochowie wyszedł na świat a sejmu nigdy 
w Częstochowie nie było, więc projekt ten dworowi nie po­
słom zawdzięcza swój początek. Nie posłowie jeździli po wo­
jewództwach, nie oni sprawiali bankiet w Sandomirzu i nie 
oni szlachtę winem poili, przekupywali. To robili biskupi, 
senatorowie świeccy, ministrowie i urzędnicy; zaplątał się cza­
sem i poseł, aleć to matacz z ich partii co go na posła wpra­
wić umieli. Niech jeno Prażmowski postrzeże że już u króla 
mało co będzie mógł zarobić, to go zaraz porzuci, przeciw 
niemu się uweźmie. Ulituje się Bóg nad cierpieniami słabych, 
pokarze potężnych bo On i nad monarchami ma władzę; kogo 
wyniósł tego i poniżyć może.

Jan Kazimirz jak zwykle ludzie charakterów poziomych, 
skoro tylko postrzegł że szlachta lekce go sobie waży i oba­
wiać się nie myśli, spuścił bardzo z tonu i tak dalece we 
wszystkiem izbie poselskiej ustępował, że mówiono ogólnie 
iż tego już za nadto. To ustępowanie wydało atoli ten sku­
tek, że szlachta na wzajem bardzo także ustępowała. Przy­
stąpiono dó przeznaczenia wypłat wojsku ze starostw chorą­
gwiami przez województwa. Układ łęgonicki nie wzniecał
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państw i narodów. Co ten kraj lub ów będzie miał za rząd, 
albo kto jego będzie królem i jakie przez tego króla otworzą 
się lub zatamują wpływy stało się już sprawą zupełnie ogól­
nie europejską.

W ówczesnej Europie od dawna było walką główną, ubie­
ganie się o pierwszeństwo między cesarstwem niemieckiem 
czyli domem austriackim i między Francyą czyli domem bour- 
bońskim. Ta walka europejska toczyła się ciągle na polu pol- 
skiem a w postaci projektu elekcyjnego i zabiegów Marii Lu­
dwiki jako Francuzki i agentki dworu francuzkiego. Histo- 
rici polscy twierdzą dalej że Francya podburzyła Turcyą do 
wojny z Polską tylko że wojna perska stanęła Turcyi na za­
wadzie; że Francuzi przekupywali Kozaków i że Polacy któ­
rzy byli u Tatarów w niewoli dobrze się napatrzyli jak agenci 
Ludwika XIV sypali lujdorami żeby na Polskę nasłać Tata­
rów i zmusić ją do starania się o pomoc Francyi a w końcu 
do wzięcia na tron księcia francuzkiego. Trudno to wszystko 
brać za szczerą i nieomylną prawdę, ale można przyjąć nie­
jako za dowód iż a b d i k a c y a  Jana Kazimirza była z jednej 
strony wypływem jego dziwacznego charakteru ale z drugiej 
także prostym skutkiem umowy jego z Francyą a na zaporę 
żeby Austria przez obsadzenie z czasem tronu polskiego arcy- 
książęciem swoim nie wzmocniła się siłami Polski.

Król zwołał sejm i to znowu jak w zeszłym roku na dzień 
24 stycznia (roku 1668). Lubo w uniwersałach nie było 
wzmianki o a b d i k a c y i  a dla tego województwa nie wspo­
minały o niej w instrukcyach dawanych posłom na sejmikach, 
przecież wszyscy wiedzieli iż będzie przełożoną i dla tak wa­
żnego przedmiotu kto tylko mógł spieszył do Warszawy. La­
ska marszałkowska dostała się księciu Karolowi Czartoryskie­
mu podkomorzemu krakowskiemu. Obrady rozpoczęły się 
od wielkich chałasów tak posłów polskich jakoli litewskich 
na Jędrzeja Kotowicza marszałka ze sejmu ostatniego iż kon- 
stitucyi wcześnie do powiatów i województw nie posłał, a wiele 
rzeczy do nich powpisywał opacznie i nawet wiele takich 
o czem ani mowy na sejmie nie było, ■ przeto rzecz jawna że 
stał w porozumieniu z mataczami dworskimi i od zarzutu ma- 
chiawelstwa na żaden sposób wolnym nie jest. Stanęło że 
marszałkowie poselscy będą odtąd przysięgali na rzetelne spra­
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wowanie urzędu. Udała się izba do senatu na zwykłe powi­
tanie, gdzie od niejakiego czasu prawie zwykłym obyczajem 
wniosła prośbę do króla o rozdanie wakansów.

Skoro król wakanse rozporządził powstały między posłami 
chałasy o niesłuszność w ich wymiarze; wyrzekano najbar­
dziej iż Najjaśniejszy Pan wbrew dawnym prawom dobra sto­
łowe rozdaje, jak to uczynił z ekonomią nowodworską. Przy 
takiem postępowaniu snadno przyszli królowie będą skazani 
na brak dochodów i na ubóstwo. Zaczęły się w izbie wy­
rzuty osobiste z powodu rozdawnictwa królewskiego, przy­
szło do słów: „tyś dostał a mnie się należało, gdzie twoje za­
sługi? — alboż to o moich niewiadomo.“ Tego rodzaju roz­
prawy plamiły godność sejmową. Wielu mówi: to zepsucie 
narodu; ale w istocie naród był ten sam, tylko przewrotnemi 
rządami w przewrotność wprawiony. Szalbierstwo postawiono 
na wierzchu a cnota na spodzie dostała miejsce.

Z tych sporów wrócono do wyrzekania na rząd, że Pol­
skę Francuzom zaprzedał. Ponieważ zaś wiedziano iż poseł 
francuzki usilnie zawija się koło króla żeby go do abdikacyi 
skłonić przeto domagano się aby tego posła z kraju rugować. 
On atoli miał za sobą króla, miał panów od Francyi płatnych 
a więc nie trudno mu było i o głosy i o powody że kiedy 
francuzkiego to i drugich. „N ie! wołano, drugich nie trzeba; 
oni cicho siedzą, stronników sobie nie łowią.“ Z tego wy­
ruszyli posłowie inszą materią, to jest o fałszywej monecie 
którą bili Boratini i Tynf. Chałasowano że ci cudzoziemcy 
wyssali złoto i srebro z Kzeczypospolitej i spanoszyli się jej 
kosztem. Boratini składał się konstituciami Rzeczypospolitej, 
wyrokami komisyi lwowskiej, przysięgami wykonanemi. Więc 
tedy obrócono się na komisarzy lwowskich a zwłaszcza sena­
torów. Przyszło do mowy żeby i o złupienie sądu przed sąd 
stawić a pokonawszy prawem, majątki ich między ludzi zni­
szczonych porozdzielać. Zrazu senatorowie obwiniani słu­
chali to jako zwykłych pogróżek, ale postrzegłszy że to nie 
żarty, wdali się w dowody że są niewinni, objaśniali, tłuma­
czyli się aż nareszcie udobruchali posłów.

Żeby to wzburzenie uspokoić Sobieski popularny niezmier­
nie zaprosił posłów do izby senatorskiej dla zdania sprawy 
z boju i układu pod Podhajcami. Nazajutrz rano zastał wszy- 
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Senatorów smutne ogarnęło milczenie. Było to dla nich 
przepowiednią czegoś najokropniejszego dla Rzeczypospolitej. 
Rzucał trwogę ten nieznany w dziejach rozwód króla z Rze- 
cząpospolitą. Tak abdikacyą rozumie ojciec święty i dla tego 
w swém breve zaporę jéj stawia. Rozwód ten jest ciężkićm 
nadwerężeniem wiary, bo król był równie jak kapłan przed 
ołtarzem namaszczany a kapłaństwo jest niezmazalne.

Te i owe powody jakkolwiek błahe, bo można zatrzymać 
pomaszczenie niezmazalne, zostać przy godności królewskiej 
a przestać rządzić: zdawały się starym Polakom za zupełnie 
nie do wzruszenia. Gdy na tę sprawę tak patrzano, wezwano 
arcybiskupa to jest owego exkanclerza Prażmowskiego aby 
jako pierwszy senator wyrzekł o niej swe zdanie czyli votum. 
Naczelny ten matacz dworski, zapewne w porozumieniu z dwo­
rem, oświadczył iż uważa za rzecz potrzebną naradzić się pri- 
watnie z senatorami. Długo trwało to naradzanie się w pa­
łacu arcybiskupim i zaraz po niem, gdy król w izbie senator­
skiej zasiadł na tronie, zabrał głos uroczyście Prażmowski że 
wszyscy ci co siedzą na krzesłach Janowi Kazimirzowi winni 
senatorstwo, on potomek umiłowanego domu jagiellońskiego, 
wszyscy go proszą, błagają, żebrzą litości aby na tronie zo­
stał. Królowie co państwu wierność przysięgają nie mogą 
bez nadwerężenia przysięgi państw porzucać. Z przysięgi tej 
kapłani nie mogą zwalniać, nawet stolica apostolska nie ma 
téj mocy. Grzech będzie ciążył na sercu królewskićm. Prace 
nieustanne i n i e s w o r n o ś ć  n a r o d u  polskiego senatorowie 
swą pomocą będą uśmierzali.

Po skończeuiu wstał primas z krzesła, za nim wstali dru­
dzy senatorowie i poszli ku tronowi ale Jan Kazimirz podniósł 
się z tronu z pewnćm oburzeniem i zawołał że bardzo prosi 
aby mu nie czyniono gwałtu. I nie dając już według zwy­
kłego obyczaju zlecenia podkanclerzemu, sam odpowiedział: 
„  mam stałe i nieodmienne przedsięwzięcie abdikować z racyi 
sumienia mego dotykających i innych przyczyn, które mnie do 
tego pobudzają, jakom wyraził przez podkanclerzego. Darmo 
tedy w tém pracujecie i Boskie sądy darmo zepsuć usiłujecie.“

Po nowych naradach i to już priwatnych między senato­
rami zgodzono się, że nie można króla daléj natrętnie zniewa­
lać, abdikacya cofnąć się nie da, ale chodzi o to, żeby ją
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dochodach z ekonomii i pod warunkiem, że mu je przyszły 
król zatwierdzi.

Skoro Jan Kazimirz z izby odszedł, rozpoczęły się obrady, 
czy król ma prawo zrzekać się korony, czy wnieść prośbę aby 
korony nie składał, czy o wniesienie to, odbydź naradę z se­
natem, czy bez narady wnosić. Bili posłowie w swoją, za­
sadę, że jak kapłan tak i król z namaszczenia ma charakter 
niezmazalny, a zapominali, iż można złożyć rządy tak jak pro­
bostwo a ten charakter zachować. Trzy dni izba radziła 
i stanęło aby jeszcze błagać. Wszedłszy tedy do senatu z po­
słami zaczął ich marszałek Sarnowski mowę do króla, w któ- 
rćj prawił o rzymskim Auguście, o Dyoklecyanie, o Karólu 
piątym a właściwą myśl w tćm zawarł, że królowi nie godzi 
się swego narodu odstępować i żeby Polski przynajmniej przed 
zawarciem pokoju z Turcyą i Tatarami nie porzucał. W  końcu 
posłowie i senatorowie poczęli się z prośbą do tronu garnąć. 
Prażmowski arcybiskup nie ruszał się i uważał krok ten za 
natręctwo: król zaś aby go uniknąć posiedzenie odroczył. Na­
zajutrz wcześnie na tronie zasiadł, uprzejmie i wesoło z se­
natorami niektórymi rozmawiał a po tćm wezwawszy mar­
szałków aby izbę uciszyli podniósł się i głos zabrał który nie 
zawierał nic nowego a był wyrzeczonym z serca i zupełnie 
pożegnawczym.

Jeszcze niektórzy posłowie chcieli się wdawać w dowody 
że król abdikować nie ma prawa i chcieli szturm do uczuć 
królewskich ponawiać z naradą lub bez narady senatu a wy­
stąpili posłowie wielkopolscy a zwłaszcza Kaliszanie których 
mowy były tego rodzaju, że z nich wynikło, iż im milsze zrze­
czenie się tronu, aniżeliby było dalsze panowanie Jana Kazi- 
mirza. Łukomski ów poseł witebski podobno przed sejmem 
już gotował się do zerwania sejmu, ale w czasie obrad umiano 
go pohamować. Po kilkunastu dniach żwawych sporów skoń­
czyło się na przyjęciu diplomu od króla którym wszystkich 
poddanych zwolnił od wierności dla siebie a rządy państwa 
primasowi zwierzył. Stany Rzeczypospolitą wzajemny zno­
wu diplom wygotowały i w senacie królowi wręczyły. Lubo 
nie było w instrukcyach sejmikowych izba poselska skłoniła 
się także do zapisania królowi dożywocie na ekonomiach a to 
w rocznym dochodzie z Korony w stu a z Litwy w pięćdzie-
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sięciu tysięcy złotych. Na posiedzeniu sejmowćm ostatecznym 
naznaczonem na niedzielę po nabożeństwie primas żegnał króla 
mową pochlebną której treść stanowiły te jego słowa: „siłaby 
tu mówić należało jak wiele wysworowanych na Kzeczpospo- 
litę nieprzyjaciół odważną twą ręką rozproszyłeś a pogrążoną 
w nieszczęściach ojczyznę wydobywałeś z toni.“ Gdy pri- 
mas kończył słowami aby król żal ogólny w głębi swej do­
broci zanurzyć raczył, powstali z krzeseł senatorowie i kła­
niać się poczęli.

Marszałkowie uderzywszy laskami do uciszenia, zapraszali 
do zasiądzenia miejsc swoich a marszałek Sarnowski w imie­
niu koła rycerskiego rozpoczął swoje żegnanie w swym prze­
sadnym stylu zaczynając od planet i słońc a idąc przez lumi- 
narzów świata, znowu Augustów rzymskich do męztwa kró­
lewskiego do Sylwiusza Ottona cesarza rzymskiego.

Od króla pięknie i wymownie żegnał Rzeczpospolitą pod­
kanclerzy i ostatnie jego słowa były pełne myśli: jak król 
składa dostojeństwo, staje się dobrowolnie tylko szlachcicem 
równym każdemu drugiemu, domaga się od dawnych swych 
poddanych tylko pamięci i uczucia w sercu, życzy kochanćj 
ojczyźnie aby wiekowała w pomyślności, stan rycerski o zgodę 
i jedność napomina, ku starodawnemu kwitnięciu religii swe 
uczucia zwraca, pomyślnej elekcyi narodowi życzy i po raz 
ostatni do pocałowania swej ręki przypuszcza. Przy rozcho­
dzeniu się sejmu król wsiadł do karety i odjechał.

I tak tedy skończyło się dnia 16 września 1668*) pano­
wanie Jana Kazimirza, walecznego ale niezmiernie przewro­
tnego i bardzo poziomych usposobień króla polskiego. Z dóbr 
i posiadłości Donhof podkomorzy koronny dostał Kapinos 
i Korsuń, jego żona pałac ujazdowski ze zaprzęgami, końmi 
klejnotami, kobiercami, obiciami a zapewne gobelinowemi. 
Kamedułom dał król dobra Białołękę a jezuitom Nieporęt. 
Na Kraków, Żywiec, Pragę jechał Kazimirz dopiero w lipcu 
roku 1669 do Paryża, gdzie otrzymał od Ludwika XIV opa­
ctwa benediktińskie Saint Germain des Prez i Saint Mar 
w Nevers. Są podania że się potajemnie ożenił z piękną Marią

*) Dyaryusz sejmu abdicationis króla Jana Kazimirza 1668 r. w Z bio­
rze Pamiętników o dawnej Polsce J. U. Niemcewicza w tomie V.
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rokowaniach wydaje oświadczenie w formie manifestu, że szlachcie służy 
prawo elekcyi. Układ zaś oddzielny zachowano w tajemnicy, aby świat 
się niedowiedział, że król z buntem wdał się w rokowania, Lubomirski 
przeprasza króla publicznie między Jaroszynem i Broniowicami i udaje się 
na wypoczynek do Czeladzi miasteezka szląskiego. (Str. 160.)

XVIII. Król zwołuie sejm nadzwyczajny do Warszawy. Projekt ele- 
kcyjny nie wietrzeje. Posłowie się unoszą na obradach sejmowych, mini­
strowie zaprzeczają. Komarnicki z Sandomirskiego twierdzi, że ministro­
wie i szlachta niektóra powystawiała obligi na oddanie postronnemu panu 
korony. Król zapytuje, zkąd pewność? i żąda przez marszałka dowodu. 
Komarnicki przyparty okazuje kopią jednego piśmiennego obligu, którego 
originał u podkanclerzego Leszczyńskiego. Podkanclerzy przyznaje, że ma 
go po zmarłym bracie primasie. Król zbladł i wyszedł z izby. Tu zape­
wne przyszła mu myśl abdykacyi. Ministrowie zrywają sejm za pomocą 
Miaskowskiego. Mnóstwo przedmiotów niezałatwionych. — Lubomirski 
umiera w Wrocławiu w d. 3 Stycznia 1667 r. Jego charakterystyka. — 
Sejm rozpoczęty dnia 24 Stycznia 1667 r. Osnową jego pieniądze dla 
wojska, bo Moskwa i Turek zagrażali Polsce. Wakanse po Rewerze Po­
tockim i Pawle Sapiesze. — Wspomnienie o Potockim. Król wakanse roz­
daje, Prażmowskiego primasem mianuje. Ztąd krzyki. — Królowa acz wi­
dzi koniec swego żywota, do rządu się mięsza, przemawia nawet do sena­
torów i posłów z ganku, po odemknięciu kraty, aby nie szukali zemsty na 
panach za oblig zapewniający księciu francuzkiemu koronę. Gorszące sceny 
na sejmie; król widzi się zmuszony opuścić posiedzenie. — Posłowie wciąż 
zadzierają z królem o wakanse, o elekcyą. Wzajemne oskarżania. — Król 
oświadcza, że daje większą pieczęć koronną Janowi Leszczyńskiemu a mniej­
szą Olszowskiemu; natychmiast ustają chałasy. — Sprawa o ordynacią po 
Janie Zamoyskim nie rozstrzygnięta. — Ksiądz Adrian Piekarski upomiua 
królową ciągle słabą, aby porzuciła sprawy światowe, a myślała o duszy; 
jakoż strwożona wkrótce umiera. — Zdanie o zmarłej królowej. — Król 
zapada w stan chorobliwy. — Piotrowicz Ormianin przywozi wiadomość 
z Carogrodu, że Turcya sposobi wojnę z Polską (Str. 172.)

XIX. Naród zagrożony od powstania ukrainnego, od Moskwy i Tur- 
cyi rozmyśla nad zasileniem skarbu. W senatorskiem konsilium toczą się 
o to spory. Jan Sobieski i Dimitr Wiśniowiecki zaliczają pieniądze na 
obronę kraju. Sobieski widokiem zysku wciąga kupców lwowskich do za­
liczeń. — Czaus turecki przybywa z wypowiedzeniem wojny do Polski. — 
Hieronim Radziejowski w poselstwie do Turcy i. — Czerń na Ukrainie się 
rusza. — Doroszenko poddaje całą Ukrainę pod opiekę Turcyi. — Ma­
chowski uchodzi przed nastającymi Kozakami i Tatarami, którzy go zno­
szą na polu batohowskiem. — Horda rozdziela się na trzy części; Sobieski 
każe Podhajce umacniać i bronić przepraw na różnych miejscach. — Horda 
zastając wszędzie wojska polskie, sądzi, że Polska do odporu dobrze przy­
gotowana. —  Szerym Gerej z Doroszenką napadają Podhajce, Sobieski ich 
odpiera, mnóstwo kładzie trupem. (Str. 187.)

XX. Sierko przekonywa Ukraińców, że Tatarzy gorsi od Polaków i radzi 
im napaść na Krim, złupić go i odbić w niewoli tam jęczących Rusinów.












